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Ceny prenumeraty
We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2 kor.,

** d w u r a z o w ą  dostawę do domu 
dopłaca się 60 halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii;
rocznio 566 K. 40 h. < 32 K. 06 h.
kwart. 6 K. 60 L  W ysyłką 3 K. 00 b. 
miesięcas. 2 K. 20 b. £ pocat. 2 K. 70 h.

W Niemczech: miesięcznie 4 kor. 
W innych, p a ń stw a c h  Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 

Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
2 razy d z ie n n ie .

Geny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe­
titow y lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz .garmondowy 
lub jo g o  miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz p e tit. 60 hal. 
D o n ie sien ia  o ślubach, zaręczy n ach  
i r. p. pry w. wiadomości po 1 kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grub- 
szem  pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popoludn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 li. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwaca się.

Z parlamentu.
{Depesze „Słowa polskiego").

U staw a  o p o p ie ra n iu  p r ze m y s łu .
W iedeń. Subkomitet poselskiej komisyi eko- 

flomieznej, wybrany dla projektu ustawy o popiera­
niu przemysłu, przeprowadził wczoraj dyskusję 
szczegółową nad I. artykułem ustawy. Podczas dy­
skusyi przyszło do skutku ogólne porozumienie co 
do ważniejszych punktów tego artykułu. Wniosek p. 
R o m a n o w i c z a ,  żądający popierania przemysłu 
odpowiednio do stosunków w poszczególnych kra­
jach, pozostawiono na razie w zawieszeniu.

Dziś przedpołudniem subkomitet obradować bę­
dzie w dalszym ciągu.

U staw a o d y u r n is ta e h .
W  dalszym ciągu dyskusyi nad u s t a w ą  o dy- 

u r n i s t a c h  w komisyi b u d ż e t o w e j ,  większa 
część mówców oświadczyła się przeciw pokryciu wy­
datków z zaprowadzenia tej ustawy wynikających 
przez specyalny podatek, a mianowicie przez poda­
tek od biletów kolejowych. Mówcy żądali także bliż­
szego określenia stanowiska rządu w tej sprawie.

Minister Boehm-Bawerk powtórnie oświadczył, 
że rząd pod względem oficyalnym niema nic prze­
ciw sfinalizowaniu całej tej akcyi, jeżeli równocze­
śnie będzie podane pokrycie. Pod względem techni­
cznym wskazuje minister na to, że ustawa o certy- 
fikatystach zawiera- pewne szkopuły, których propo- 
zycye subkomitetu nie usuwają w zupełności.

Szczególnie chodzi o to, że dyurniści po 3 
względnie po 6 latach mają być definitywnymi urzę­
dnikami, a więc otrzymać miejsca, zarezerwowane 
w ustawie o certyfikatystach wysłużonym wojskowym. 
Poseł dr. D o r s c h a 11 a stawia wniosek, aby spra­
wę przekazać uapowrót subkomitetowi, celem rozwa­
żenia wniosku pośredniczącego w sprawie certyfika- 
tystów. Wniosek ten proponuje zamiast mianowania 
dyurnistów w późniejszych latach urzędnikami defi­
nitywnymi, zawieranie z nimi kontraktów służbowych, 
zapewniających im również emeryturę i pensyę, tak 
samo, jak urzędnikom państwowym. Wniosek Der- 
schatty przyjęto.
H is to ry a  in te rp e la c y i w  s p r a w ie  p ru sk ic h  

szy k a n  pocztow ych .
Z powodu artykułu jednego z pism krakowskich, 

z którego możnaby wnosić, jakoby demokratyczni 
członkowie Koła polskiego odradzać mieli wnoszenia 
interpelacyi w s p r a w i e  p o c z t o w y c h  s z y k a n  
p r u s k i c h ,  aby nie drażnić posłów niemieckich, i 
że szukali wykrętu, otrzymujemy ze strony auten­
tycznej z Wiednia, następujące wyjaśnienie:

Na dzień przed wniesieniem swojej interpelacyi, 
poseł Daszyński, okazując posłowi Rotterowi gotową 
już, kilkudziesięciu podpisami Niemców, Czechów i 
Rusinów zaopatrzoną interpelacyę, zapytał p. Rot­
tera, czyby mu interpelacyi tej nie podpisał. Rotter 
odrzekł, iż ze względu na rzecz samą ani na chwilę 
by się nie wahał, że jednak jako członek Koła pol­
skiego, uczynić tego bez zgody tegoż Koła nie może. 
,A więc ja to dam prezesowi Jaworskiemu", odparł 
Daszyński, „aby Koło z pierwszej ręki o tej inter­
pelacyi wiedziało i miało sposobność ją  poprzeć." 
Tak się też stało.

Prezes Jaworski, zasięgnąwszy zdania komisyi 
parlamentarnej, zwrócił interpelacyę posłowi Daszyń­
skiemu z odpowiedzią, że Koło polskie jej nie pod­
pisze. Rozmawiających Daszyńskiego i Jaworskiego 
obserwowali pp. B o m a n o w i c z  i R o t t e r  a wie­
dząc, o co chodzi, przystąpił^ j)0 oddaleniu się Da­
szyńskiego, do prezesa i oświadczyli mu, że inter­
pelacyę uważają za potrzebną i że podpisy członków 
Koła polskiego na nioj być powinny. Jeżeli już Koło, 
jako takie, oficyalnie jej podpisać nie chce, proszą 
o pozwolenie położenia na niej swoich podpisów. 
Prezes, zasięgnąwszy zdania komisyi parlamentarnej, 
pozwolenia odmówił. W tej chwili zbliżył się do 
rozmawiających poseł dr. Grek i zaznaczył również, 
źe podpisać należało.

Wobec odmowy prezesa, zalecił dr. Grek je 
dnak, aby Koło polskie od siebie wniosło interpela­
cyę do rządu w tej samej sprawie, aby można było 
ewentualnie wnieść ją nawet jednocześnie z interpe- 
lacyą Daszyńskiego. Na to ze strony konserwatywnej 
odpowiedziano, naprzód że rzecz ta należy do za­
kresu działania wspólnych delegacyj a nie do mini­
stra handlu, interweniować może tu tylko minister­
stwo spraw zewnętrznych, i że z ministerstwem już

w tej mierze konferowano i otrzymano pomyślne za­
pewnienia, Na zaprzeczenie tym poglądom ze strony 
demokratów i twierdzenie, że co do tej rzeczy inter- 
wencya należy do ministra handlu, wypadła ze stro­
ny konserwatywnej odpowiedź, że wniesienie tej 
interpelacyi przez Koło polskie po Daszyńskim zna­
czyłoby, że Koło polskie idzie śladami Daszyńskiego 
i że to w żadnym razie stać się nie powinno.

Ż ą d a n i u  p r z e t o  w n i e s i e n i a  i n t e r ­
p e l a c y i  p r z e z K o ł o  p o l s k i e ,  k o n s e r w a ­
t y ś c i .  u c h w a l i l i  o d m ó w i ć ,  na co demokraci, 
zebrawszy wymaganą statutem Koła polskiego liczbę 
podpisów na piśmie, zażądali od prezesa Jaworskie­
go zwołania Koła polskiego nazajutrz. Żądaniu temu 
stało się zadość — a wynik sprawy jest znany. Po 
długiej dyskusyi, w której jedyny poseł i to  n i e  
z g r o n a  s k o n c e n t r o w a n y c h  przemawiał 
przeciw wniesieniu interpelacyi.

Koło polskie jednomyślnie uchwaliło wnieść in­
terpelacyę, a to w stylizacyi, jaka była zapropono­
waną przez dra Greka. Jeszcze 24 godzin przedtem, 
sama zasada wniesienia interpelacyi spotkała się ze 
strony konserwatystów z odmową stanowczą. Oto stan 
sprawy.

Wynika z niego jasno, że chyba nie ze strony 
demokratów odradzano wniesienia interpelacyi i że 
za ich tylko energicznem staraniem stało się, źe m- 
terpelacya ta wogóle weszła.

„Wykrętu więc w jej wnoszeniu szukał kto
inny “.

H a n d e l te rm in o w y  zbozem ,
Komisya e k o n o m i c z n a  obradowała nad spra­

wą handlu terminowego zbożem. Minister rolnictwa 
G i o v a u e l l i  oświadczył, że rząd u z n a j e  k o n ie ­
c z n o ś ć  r e f o r m y  h a n d l u  t e r m i n o w e g o ,  któ­
ry w dzisiejszej swej organizacyi daje okazyę do 
nadużyć. Reforma ta leży w interesie rolników. 
Rząd p r z e c i w n y  j e s t  z u p e ł n e m u  z n i e s i e ­
n i u  h a n d l u  terminowego ze względu na bliskość 
Budapesztu, gdzie handlu tego nie zniesionoby, 
a wówczas austryaccy rolnicy musieliby ponieść ko­
szta podobnego eksperymentu. Rząd oświadcza się 
tedy za reformą handlu terminowego i w tym duchu 
wniesie projekt ustawy, który w niektórych czę­
ściach będzie zgodny z projektem subkomitetu komi­
syi ekonomicznej.

W dalszym ciągu obrad, po wywodach mi­
nistra rolnictwa wywiązała się dłuższa dyskusya, 
w której p. K i n k wskazał na negatywny rezultat 
zniesienia targów zbożowych we Wiedniu i zniesie­
nia obrotu miewa z Węgrami. Zniesienie handlu 
terminowego byłoby również połączone ze szkodą dla 
samego handlu i dla ni. Wiednia.

P. K o z ł o w s k i  w dłuższym wywodzie polemi­
zuje z ministrem rolnictwa i zaznacza, że uregulo­
wanie sprawy zakazu handlu terminowego na Wę­
grzech i wydanie takiegoż zakazu międzynarodowego 
jest rzeczą konieczną, zanim to jednak nastąpi, nie 
należy zwlekać z regulacyą tej sprawy także wAu-  
stryi. Mówca zapytuje rząd, jakie stanowisko zaj­
muje wobec wniosków subkomitetu, żądających zu­
pełnego zniesienia handlu spekulacyjnego, dalej czy 
przedsięwziął jakie kroki zakazu takiego handlu na 
Węgrzech, ewentualnie czy gotów jest takie kroki 
przedsięwziąć.

Na końcu posiedzenia komisyi ekonomicznej 
p. P i e p e s - P  o r a ty  ń s k i życzy sobie, żeby w spra­
wie zniesienia handlu terminowego postępowano w po­
rozumieniu z Węgrami.

P. Wacław H r u b y  stwierdza z zadowoleniem, 
że w dyskusyi nie tylko agraryusze, lecz i przed­
stawiciele świata kupieckiego wypowiedzieli swoje 
zdanie o zniesieniu, a resp. ograniczeniu giełdowego 
handlu terminowego. Mówca nie może przyznać, żeby 
realny targ wiedeński miał być uszczuplonym przez 
interesa efektywne. Jeżeli oszustwa wy wędrują do 
Węgier, to stanie się dobrze i będzie to w intere­
sie realnych interesów.

P. P r a s e k  życzy sobie, żeby rząd przedło­
żył konkretne wnioski.

P. P o v s e  występuje za zniesieniem handlu 
terminowego in  blanco.

Szef sekcyjny br. B e c k przedstawia wyczer­
pującą istotę handlu terminowego i wskazuje na 
ogromne trudności, jakie powstaną w chwili, gdy 
trzeba będzie przystąpić do oznaczenia pojęcia han­
dlu terminowego. Gdyby się ograuiczono jedynie do 
reformy handlu terminowego, to należałoby niemniej 
jasno przedstawić, co to jest handel terminowy 

\ i interes terminowy, ale nie zachodziłaby potrzeba

dawania tej jasności sfoimułowanego w ustawie 
wyrazu.

Co do kwestyi, czy należy przystąpić do za­
kazu, czy też reformy, nie ma mówca nic do zauwa­
żenia, lecz odwołuje się do oświadczeń, złożonych 
przez ministra rolnictwa. Co do istoty treści przedło­
żenia maiącego być w niesionej da mówca w dysku­
syi szczegółowej żądane wyjaśnienia. Referent, dr. 
Ploj zauważa, źe w oświadczeniu ministra brak 
rdzeuia kwestyi. Przedstawiciel rządu oświadcza, że 
zapowiedziany projekt rządowy, dotyczący handlu 
terminowego, przedłożonym zostanie bez sprawozda­
nia z motywów już za dni 8. W końcu przyjętym 
zostaje wniosek (p. Urbana), ażeby dalsze obrady 
odroczyć aż do przedłożenia rządowego projektu.

*
W komisyi e k o n o mi  cz nej  otrzymał p. R o­

ma n o  wi c  z referat wniosku, żądającego wydania 
ustawy o e m i g r a c y i .

K r e d y ty  dodatkow e.
Dowiaduję się z dobrego źródła, że na najbliż- 

szem posiedzeniu Izby posłów, prawdopodobnie już 
na dzisiejszem, wniesie rząd szereg k r e d y t ó w 
d o d a t k o w y c h  do  b u d ż e t u  na rok 1902. 
Ogólnie objawia się zaciekawienie, czy w tem przed­
łożeniu wyjdzie na jaw, choćby częściowo, wynik ro­
kowania rządu z Czechami.

M in is te r  R ezek  zo sta je .
Wiener Abendpost ogłasza, źe podana w dzien­

nikach wiadomość o rokowaniach, celem zastąpienia 
ministra Rezeka inną osobistością, jest zupełnie bez­
podstawna.

W łoski u n iie e rsy te t w  A u s try i.
Wczoraj odbyło się w gmachu parlamentu po­

siedzenie w ł o s k i e g o  k l u b u  poselskiego, na któ- 
rem, uchwalono z całą stanowczością domagać się 
z a ł o ż e n i a  w ł o s k i e g o  u n i w e r s y t e t u  w 
T r y e ś c i e  i od odpowiedzi, jaką na znaną inter­
pelacyę udzielić ma dziś minister Hartel w Izbie, 
uczynić zależnem stanowisko klubu wobec rządu.

Na poparcie tego postulatu Włochów w Au­
stryi odbyło się wczoraj w Circolo academico italia­
no liczne zgromadzenie studentów włoskich w Au­
stryi, na którem przemawiał profesor P a c c h Lit.ii i 
z Insbrucku, witając młodzież włoską Wiednia imie­
niem profesorów i młodzieży włoskiej w Insbrucku. 
P a c c h i a n i  zagrzewał do solidarnej walki o pru- 
wa austryackirh Włochów.

Baron M ai f a t t i  zaznaczył, że d z ie ń  dzisiej­
szy jest doniosłą chwilą w życiu Włochów austrya- 
ckicli, gdyż minister Hartel odpowie na interpelacyę 
w sprawie utworzenia uniwersytetu włoskiego w Try- 
jeście. Choćby minister zgodził się w zasadzie na 
ten postulat, to nie tak prędko nastąpi jego urze­
czywistnienie, na razie więc trzeba żądać przeniesie­
nia równoległych wykładów na uniwersytet w Tryeście. 
Dziś — zakończył Maifatti — rozstrzyga się spra­
wa Włochów w Austryi.

*

W iedeń. Od burmistrza tryesteńskiego nade­
szła do ministra oświaty depesza, w której ten oświad­
cza, że tryesteńska Rada gminna ponawia swoje 
przyrzeczenia dotyczące założenia włoskiego uniwer­
sytetu w Tryeście. Miasto Tryest obowiązuje się 
dostarczyć gruntów pod budowę uniwersytetu i mi­
lion koron, nadto oświadczył zarząd gminny w Trye­
ście, że w szpitalach miejskich urządzi kliniki dla 
studyów lekarskich, biblioteki miejskie odda do dy- 
spozvcyi uniwersytetu i przyczyni się rocznie sumą 
1.0.000' koron do jego utrzymania.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 7 listopada.

T ea tr  lu d o w y  w  K ra k o w ie .
Kraków. Sekcya ekonomiczna Rady miasta 

obradowała wczoraj wieczorem nad sprawą wydzierża­
wienia ujeżdżalni pod Kapucynami na cele teatru, 
ludowego. Wpłynęły 2 oferty: dyrektora teatru miej-' 
skiego p. Kotarbińskiego, oraz komitetu obyw atel­
skiego z p. Zawadzkim. Sekcya wybrała komisyę,. 
złożoną z posła Jana Federowicza i adwokata dr.1 
Staniszewskiego z poleceniem podjęcia próby, czyby^ 
nie dało się doprowadzić do porozumienia z oferen-;
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tnmi, aby utworzyli jedno wspólne przedsiębiorstwo 
dla prowadzenia teatru ludowego.

D e p u ta c y a  m . L w ow a w  W iedn iu .
Wiedeń. Wozoraj odbyła się konferencya de* 

puttfęyi m. Lwowa z komisyą parlamentarną Koła 
polskiego i z posłami, członkami Rady ni. Lwowa.

Prezydent M a ł a c h o w s k i  przedstawił prze­
bieg starań gminy o subwencyę inwestycyjną i uza­
sadnił potrzebę tego zasiłku.

Z kolei p. R o m a n o w i c z  przedstawił pro- 
pozycyę Koła polskiego do rządu w tej sprawie, 
której wypracowanie zostało mu przez prezydyum 
poruczone. Projekt ten przyjęto.

Prezes J a w o r s k i ,  jakoteż wszyscy człon­
kowie komisyi parlamentarnej oświadczyli gotowość 
energicznego poparcia tej sprawy u rządu.

Wczoraj przedstawiła się deputacya m. Lwo­
wa łącznie z reprezentucyą Koła polskiego prezy­
dentowi ministrów Koerberowi i ministrowi skarbu 
Bolim-Bawerkowi.

Z ja zd  so cya lis ió w  a u strya ck ich .
Wiedeń. Zjazd austryackiej partyi socjalisty­

cznej zakończył wczoraj obrady. Przyjęto rezolucyę 
w sprawie powszechnego ubezpieczenia na starość, 
po dłuższej dyskusyi, jednogłośnie. Następnie przy­
jęto en bloc projekt komisyi, dotyczący p r o g r a m u  
partyjnego. Z kolei uchwalono szereg rezolucyj, do­
magających się między innymi: powszechnego i równe­
go prawa głosowania, bezpośredniego ustawodawstwa 
przez lud zapomocą prawa stawiania wniosków i od­
rzucania ich, (referendum), państwowej i gminnej 
organizacyi służby sanitarnej, uznania religii jako 
sprawy prywatnej, odłączenia kościoła od państwa, 
obowiązkowej bezpłatnej szkoły, zastąpienia wszel­
kich podatków bezpośrednich progresywnym podatkiem 
dochodowym od majątku, zaprowadzenia podatku 
spadkowego, zastąpienia armii stałej \ rzez obronę 
ludową (VoIkswehr), równouprawnienia kobiet pod 
względem politycznym, zaprowadzenia 8 godzinnego 
czasu pracy, ustawowego zapewnienia wolności koali­
cyjnej, odpoczynku niedzielnego, wykluczenia kobiet 
9d pewnych cięższych robót w przemyśle i t. p.

N a stępca  Zum buscha.
Wiedeń. Zapewniają, że ministerstwo oświaty 

nie przyjęło warunków Maksa K l i n g e r a  z Lipska, 
który w razie przyjęcia profesury w wiedeńskiej aka­
demii sztuk pięknych zażądał 40.000 kor. rocznego 
wynagrodzenia, specyalnego atelier i półrocznego 
urlopu. Jako następcę Zumbuscha wymieniają obecnie 
rzeźbiarza B i t t e r i i c h a .

N a p a d  ob łąkan ych  n a  le k a rza •
Budapeszt. Naczelny lekarz krajowego za­

kładu obłąkanych dr. Salgo został podczas wizyty 
lekarskiej napadnięty przez dwóch obłąkanych i ka­
wałkiem żelaza, oraz scyzorykiem lekko zraniony.

S am obójstw a .
Budapeszt. Kapitan rachunkowego oddziału 

Ludwik Gabor, przydzielony do ministerstwa obrony 
krajowej, zastrzelił się, w przystępie rozdrażnienia 
•nerwowego.

Grao. Członek dyrekcyi kolei zanikowej, in­
żynier Filip S c h mi d t ,  zastrzelił się. Powodem sa­
mobójstwa rozdrażnienie nerwowe.

C esarz W ilhelm  a B e r lin •
Berlin. Jak dzienniki wieczorne donoszą, ko- 

misya artystyczna Rady m. Berlina poleciła archite­
kcie Hofmanowi, aby wypracował nowy projekt stu­
dni zw. „Marchenbrunnen", stosownie do życzeń, wy­
rażonych przez cesarza Wilhelma.

O dsłon ięcie  p o m n ik a  H einego w  P a ry żu .
Paryż. Odsłonięcie poninika Ę. Heinego na 

cmentarzu Montraartre odbędzie się 14 listopada.

Setna ro czn ica  u r o d z in  a u to ra  „N ędzników".
Paryż. Rada ministrów uchwaliła obchodzić 

w uroczysty sposób setną rocznicę urodzin Wikto­
ra Hugo.

N a p a d  n a  p ociąg .
Moskwa. Koło stacyi Berendjewo, kolei jaro­

sławskiej, banda rozbójników napadła na pociąg, usi­
łując sprowadzić wykolejenie, by módz obrabować 
podróżnych. Zbóje wyłamywali drzwi wagonów. Per- 
flonal kolejowy dał ognia; rozbójnicy, nie mogąc dać 
sobie rady, uciekli.

K r a d z ie ż  w k o n su la c ie .
Moskwa. W francuskim konsulacie spełniono 

wielką kradzież gotówki i przedmiotów wartościo­
wych. Złodziej wyszedł bezkarnie z konsulatu, 
rbrawszy się w płaszcz i cylinder sekretarza kon­
sulatu.

Z a ta rg  fra n c u sk o -tu reck i.
Paryż. Oprócz depeszy, donoszącej o przyby­

ciu do Mitylene, nie nadeszła dotąd jeszcze od admi­
rała Caillarda żadna dalsza wiadomość.

Paryż. Figaro sądzi, że Turcya zwróci się 
wprawdzie do Anglii z prośbą o pomoc przeciw fran­
cuskiej demonstracyi flotowej, że wszakże Anglia nie 
będzie w stanie prośbie tej zadość uczynić, ponieważ 
Francy a' nie ma. żadnych zamiarów zaborczych

Konstantynopol. Wiadomości kilku dzienni­
ków paryskich, jakoby sułtan zgodził się na wszyst­
kie warunki Francyi, nie znajdują potwierdzenia w tu­
tejszych urzędowych kołach francuskich.

Paryż. Lanesan otrzymał depeszę Caillarda, 
donoszącą, że eskarda znajduje się przed Mitylene 
a wylądowania jeszcze nie uskuteczniono.

Paryż. Według doniesienia ąjencyi Hayasa 
z wyspy Syra, zawinęła tam wczoraj francuska eskadra.

Londyn. Biuro Reutera donosi z Konstanty­
nopola, że Porta wysłała do Bapsta notę z miesię­
cznymi przekazami na cła, jako zapłatę za pretensye 
Loranda i Tubinesa oraz z uiektóremi postanowie­
niami odnośnie do sprawy bulwarowej. Bapst odesłał 
tę notę do Paryża.

Konstantynopol. Ze strony francuskiej za­
wiadomiono Portę o uastępujących warunkach, po­
stawionych przez Francyę :

Uznanie wszystkich szkół i religijnych stowa­
rzyszeń francuskich, oraz stojących pod protektora­
tem Francyi; uznanie wszystkich francuskich szpi­
tali; upoważnienie do wybudowania szkół zniszczo­
nych w latach 1895 i 1896 podczas armeń­
skich rozruchów; uznanie nowego chaldejskiego pa- 
tryarchy.

Paryż. Matin donosi: Wczoraj przedpołu­
dniem bez dalszych przeszkód obsadzono port w Mi­
tylene. Caillard skonfiskował cła. Rząd odstąpił od 
zamiaru okupowania Smyrny.

P o w ró t cesarza  do W iednia.
Godollo. Cesarz odjechał wczoraj do Wiednia.

O w acya  d la  k o m p o zy to ra  D w o rza k a  
w  P ra d ze .

Praga. Kompozytorowi Dworzakowi urządził 
„Sokół“ i Towarzystwa śpiewackie, z okazyi 60-tej 
rocznicy urodzin, pochód z pochodniami.

M em o rya l czesk i do p a p ie ża .
Praga. Narodna Polityka zamieszcza dosło­

wny tekst memoryału, wysłauego przez kler czeski 
do papieża przeciw zamierzonemu podziałowi dyece- 
zyi w Czechach: na czeską i niemiecką.

B ebel o p r z e s i le n iu  ekonom icznem .
Wiedeń. Bawiący tu przywódca niem. partyi 

socyalno demokratyczn. August B e b e 1 przemawiał 
wczoraj w sali Wirnhergera o przesileniu ekonomi­
cznem w całym świecie.

Bebel, którego powitano oklaskami, zauważył 
na wstępie, że znajdujemy się pod znakiem przesi­
lenia ekonomicznego, które ma charakter międzyna­
rodowy i wszędzie, w każdem państwie, ujemuy wpływ 
wywiera.

Kryzys obecna idzie przez wszystkie państwa 
kultu me i każdy je j objaw w jednem państwie, od­
działywa bezzwłocznie na drugie.

Od r. 1882 zmniejszyła się liczba robotników 
rolnych, a zwiększyła się natomiast znacznie liczba 
robotników i robotnic w przemyśle. Jest to prze­
kleństwem kapitalistycznego społeczeństwa, że musi 
ono pielęgnować swego własnego grabarza. W Austryi 
chcą wszelkimi środkami ratować drobny przemysł — 
daremna robota, przepadł on na zawsze.

Polityka k o l o n i a l n a  zbankrutowała. Niemcy 
uzyskały w „państwie słońeaM kawałek ziemi, ale 
za zbyt drogie pieniądze. Nie zadługo poczujemy na 
swych barkach łapy rosyjskiego niedźwiedzia.

Bebel potępia dalej „cywilizowaną* akcyę Niem­
ców w Chinach. Nie zapominajmy, że Chiny mogą 
się stać tein, czem są dziś Japonia i Iudye. Nie­
wątpliwie kryzys ekonomiczna przyjdzie z czasem 
na nas z państwa niebieskiego.

D em o n stra cye  s tu d en ck ie  w  In sb ru ck u .
Wiedeń. Jak donosi Deutsch Nationale Cor- 

respondenz, przybyło wczoraj do Insbrucku około stu 
włoskich studentów z Wiednia i Gracu. Na dworcu 
kolejowym powitali ich włoscy koledzy insbruccy. 
Następnie wszyscy udali się ławą na uniwersytet 
i urządzili tam demonstracyę przeciw senatowi aka­
demickiemu. Oddział policyi wtargnął do uniwersy­
tetu, został jednak przez studentów z bram wszech­
nicy wyparty. Studenci założyli potem u rektora i 
burmistrza protest przeciw wtargnięcin policyi do 
uniwersytetu.

Insbruck. Wczoraj w południe usiłowali stu­
denci włoscy udać się przed zamek cesarski, zostali 
jednak przez policyę napo wrót do uniwersytetu od­
parci. Wieczorem próbę ponowiono, jednak bezskń- 
tecznie i obecnie panuje spokój. Senat akademicki 
postanowi! przerwać wykłady na wydziałach świec­
kich na dni następne i zamknąć budynek uniwersy­
tetu. Liczba demonstrantów wynosi 150, między 
nimi znajdują się przybyli z Gracu i z Wiednia.

D y  m is y  a p r e ze sa  b u łgarsk iego  S obran ia .
Sofia. Bułgarska Agencya telegraficzna do­

nosi: Powodem dymisyi prezydenta Sobrania, Ge-
szowa, jest konieczny dłuższy pobyt za granicą dla 
kuracyi.

Strejk.
Londyn. W kopalniach węgla południowej 

Walii nie pracowano wczoroj, a oprócz tego za­
grożono jeszcze w innych miejscach zaprzestaniem 
pracy.

L ih u n g cza n g  u m iera .
Pekin. Lihungczang jest umierający. -

A n gie lska  R a d a  m in is tró w .
Londyn. Wczoraj zebrał się ponownie gabi­

net na 2Va godzinną naradę.
D żu m a .

Konstantynopol. W miejscowości Cartol, 
nad morzem Marmara, zaszedł jeden śmiertelny wy­
padek dżumy._______________

Kraków. Ponowna rozprawa przeciw Zofii 
Wylęgałowej i Antoniemu Kucharskiemu o współu­
dział w zbrodni podpalenia domu Lembalów w Sier­
szy, zakończyła się w sposób następujący: przysię­
gli zatwierdzili 12 głosami pytanie co do Wylęgało­
wej, która przy poprzedniej rozprawie została uwol­
nioną; jednomyślnie zaprzeczyli pytanie co do Anto­
niego Kucharskiego, który przy poprzedniej rozpra­
wie otrzymał wyrok, zasądzający go na 12 lat kry­
minału. Trybunał na podstawie werdyktu skazał Zo­
fię Wylęgałową na 10 lat ciężkiego więzienia z po­
stem co tydzień, zaś Antoniego Kucharskiego 
uwolnił. (Patrz „Kronikę*. Red.).

Kraków. Adwokat dr. Włodzimierz Lewicki 
ogłasza w dziennikach tutejszych, iż z powodu li­
cznych zajęć adwokackich i zdenerwowania, wystąpił 
z redakcyi Naszego Głosu. ,

Berlin. Hr. Waldersee ma w grudniu odwie­
dzić króla Edwarda w Londynie.

Londyn. Znany barytonista dr. Lierbammer 
wziął tu udział w t. zw. Saturny popular Concert 
i zyskał olbrzymie powodzeuie.

Dziś w teatrze : „Jaś i Małgosia", opera w 3 
aktach a 6 odsłonach Eugelberta Huinperdiucka.

Temperatura. Dziś rauo o godzinie szóstej 
było 4-3® U. ______

P. Marszałkowi krajowemu Andrzejowi hr. 
Potookiemu przedstawili się wczoraj przed południem: 
Bank hipoteczny z dyrektorem p. Lazarusem, Izba ad­
wokacka we Lwowie z prezesem dr. Roińskim i Rada 
m. Tarnowa z burmistrzem p. Rogoyskim.

Druga katedra literatury polskiej we 
Lwowie. Wiek X X . donosi, że wydział filozoficzny 
uuiwereytetu lwowskiego postanowił zażądać drugiej 
katedry literatury polskiej i zaproponować ua nią zna­
nego uczonego prof. Aleksandra Brucknera z Berlina.

Teatr ludowy miłośników sceny. Z po­
woda przeprowadzenia kilku zmiau w sali, zarządzo­
nych przez policyę, przedstawienia we czwartek nie 
będzie.

W sobotę „Pani majstrowa z Chorążczyzuy", wo­
dewil W 4 aktach ze śpiewami i tańcami, a w nie­
dzielę po raz drugi „Hauia“ H. Sienkiewicza.

Ciężkie poparzenie. Wczoraj wzywano pogo­
towie ratunkowe na Zniesienie do domu zarobnika 
Kredkowskiego, którego trzyletnia córeczka Paulina 
uległa ciężkiemu poparzeniu.

Nieświadome niebezpieczeństwa dziecko zbliżyło 
się  tak nieostrożnie do ognia kucheunego, iż zajęła się  
na niem odzież, zanim zaś rodzice pospieszyli z ratun­
kiem, już dziecko było ciężko poparzone.

Samowolne fantowanie. W ul. Kopernika, 
przystąpił nagle do powracającej z miasta służącej Ro­
zalii Sybuńczyk stręczyciel sług, Maksyrailiau Wolański 
i wydarł jej z ręki pugilares, zawierający złoty kól- 
czyk, twierdząc, iż neleży mu się napiwek za danie 
jej służby. Ponieważ W. mimo próśb biednej dziewczy­
ny uie chciał jej oddać pugilaresu oskarżyła go w po­
licyi. •

Samobójstwo. Wczoraj o godzinie 9 przedpo­
łudniem rzuciła się  z ganku II. piętra na bruk podwó­
rza domu przy ul. Głębokiej 1. 9 , Klaudya Rozmuska, 
wdowa po profesorze gimuazyaluym z Krakowa i oa- 
niosła tak silne obrażenia zewnętrzne, że przewiezioua' 
natychmiast ua oddział chirurgiczny tutejszego szpitala' 
powszechnego zakońozyła w dwie godziny później ży­
cie. Zmarła liczyła 59 lat wieku. Przyczyną sam o-, 
bójstwa miał byó silny rozstrój nerwowy.

Z Krakowa, donoszą nam:
Sekcya skarbowa Rady miasta odbyła wosoraj 

posiedzenie pod przewodnictwem p. Meadelsburga. Wi­
ceprezydent dr. Leo złożył sprawozdanie z przebiegu  
poczynionych we Wiedniu kroków o uzyskanie ze skar­
bu państwa sumy 6 milionów na iuw estycye m iasta  
Krakowa. Sekcya uchwaliła wyrazić drowi Leo i ra-j 
dnemu Beringerowi, który mu towarzyszył do Wie-| 
dnia, podziękowanie za podjęcie energicznych krokó, 
u rządu. !

Przed trybunałem przysięgłych rozpoozęła się  dziś, 
oiekawa rozprawa, której autecedencye są następujące s| 
Duia 26 i 27  kwietnia b. r. toczyła się tu rozprawa! 
przeciw Józefowi Kucharskiemu o zbrodnię podpalenia. 
Jako współwinni zasiedli wówczas brat J. Kucharskie­
go, Antoni, (wskutek zeznań Józefa) 1 Zofia W ylęgalo- 
wa, zuajoraa Antoniego K. Na podstawie werdyktu  
przysięgłych skazano wówczas obu braci na 12 lat 
więzienia, a W ylęgałową zupełnie uwolniouo. Po w y­
roku Józef Kucharski zaczął odsiadywać karę i w w ię­
zieniu przyznał wobec współwięźniów, że tylko on sam  
dopuścił się zbrodni, a brat jego, Antoni, nawet o ni- 
czein nie wiedział, Zofia zaś W ylęgałową namówiła go  
(Józefa) do spełnienia zbrodni.
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Wskutek tego zarządzone zostało nowe śledztwo, 
w którera Józef K. podtrzymywał sw e zeznania, obcią­
żające W ylęgałową. Sąd krajowy karny zarządził no­
wą rozprawę na niekorzyść Zofii W ylęgałowej a na 
korzyść Aut. Kucharskiego. Właśuie dziś odbywa się 
rzeczona rozprawa. Przesłuchano dziś Józefa K. jako 
świadka, który oświadcza przed trybunałem, że do speł­
nienia zbrodui podpalenia namówiła go Zofia W ylęga- 
lowa, a brat Antoni zupełuie o niczem nia wiedział. 
W ylęgałowa wypiera się winy.

Proces przeciw polskim akademikom,
Poznań. W dalszym ciągu rozprawy przeciw 

akademikom, na zapytanie przewodniczącego zeznali 
wszyscy* oskarżeni, że nie płacili, ani nie zbierali 
żadnych składek na skarb narodowy, o którego istnie­
niu dowiedzieli się dopiero z toku procesu. Nastę­
pnie zapytywał przewodniczący, skąd oskarżeni mieli 
fundusze na kształcenie się, aby stwierdzić, czy któ­
ry nie pobierał stypeudyum rządowego. Z kolei ze­
znawał radca policyjny, Zacher. Oświadcza, że jest 
specyalnym urzędnikiem dla spraw polskich w dy- 
rekcyi policyi w Poznaniu, a o ile mu polecono, zaj­
mował się sprawami i w innych okręgach.

Brał udział w procesie lipskim; proces Leitge- 
bera powstał stąd, że świadkowi (Zacherowi) dostała 
się do rąk broszura Leitgebera pt. „Rapperswyl" 
z której kilka ustępów przetłómaczył i zakomuniko­
wał je prokuratoryi. Obecny proces wynikł ze zna­
lezienia u Barwińskiego (gimnazyalisty) sprawozda­
nia z kongresu i adresów Trepińskiego i Bolewskie- 
go. Policya nie wiedziała nic o istnieniu „Związku" 
i „Zjednoczenia", miała tylko wiadomość o kongre­
sie ze znalezionego przy rewizyi listu.

Zacher czytywał dzienniki galicyjskie, szcze­
gólnie Nową Reformę, jednakże z żadnego z pism 
polskich nie wzięto materyału do oskarżenia. Zacher 
nie zaopatrywał aktów, dotyczących oskarżonych, 
uwagami, z wyjątkiem aktów Karasia, którego uwa­
żał za referendaryusza. Po przesłuchaniu Zachera 
odczytał tłómacz wyjątki z broszury „Rapperswyl".

Osk. Rydlewski, Sumiński i Karaś nie znali 
jej zupełuie. Bolewski z Przeglądu Wszechpolskiego 
dowiedział się o niej.

Obrońca p. Seyda zwraca uwagę, że do bro­
szury tej nie należy przykładać zbytniej wagi.

O g. 6 wieczór odroczono rozprawę do dnia 
następnego.

Edward J-łeppę.
(Wspomnienie).

Na sznrem i smutnem tle naszego obecnego spo­
łeczeństwa, zjawiają się niekiedy słońca i gwiazdy —  
jednostki o duszy wielkiej, promienne sercem gorącem, 
zjawiają się i gasną.

Ubył nam znowu c z ł o w i e k ,  w całem zmięzc- 
uiu tego słowa, typowy staruszek, należący do ludzi 
coraz rzadszych. Był nim śp. Edward Heppe. Chara­
kter altruistyczny, wszystko dla drugich, a nic dla 
siebie, było wytyczną strouą jego życia.

Śp. Edward Heppe, w młodości brał udział w wal­
kach narodowych orężnych, później politycznych, a do 
ostatka walczył za prawdę i sprawiedliwość.

W Ą S
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA, 

przez

Ar t u r a  G r u s z e c k i e g o .

21 (Ciąg dalszy).
— Rftcya, racya — zawołał pan Swietnoski: — 

mam w lesie lisy, takie bcstye śmiałe, że zakradają 
się do moich kurników, jak gdyby za mało było im 
wiejskich... Otóż mój połowy łapie chłopa, który nie- 
tylko wnyki zastawia, ale chodzi ze strzelbą, zabity 
lis jest przy nim, więc ja chłopa do sądu. I  co po­
wiecie, skargę podałem w marcu, dziś czerwiec, 
i nic.

— Nie upominałeś się? — spytał marszałek.
— Co mi to pomoże?— Sędzią jest jakiś Wió­

rek, pewno syn chłopa albo rzemieślnika, ton umyśl­
nie zwleka, byle chłopa nie ukarać.

— Wogóle zauważyłem — odezwał się mar­
szałek po chwilowem milczeniu — że w sądzie ma­
my za mało naszych; w politycznych urzędach mamy 
dużo, w skarbowych także dosyć, a w sądach... na 
palcach można policzyć.

— Duża praca, mała płaca — uśmiechnął się 
pan Grzałiński.

— Zapewne, ale naszym obowiązkiem jest mieć 
swoich i w sądzie.

— Jestem zdania — odezwał się pan Włady­
sław — że skoro naszą młodzieżą przepełnią się
urzędy polityczne i skarbowe, przyjdzie z konieczno­
ści rzeczy kolej na sądy.

— Zanim słońce zejdzie, rosa oczy wyje —
mruknął ojciec, i wstał, żegnając się.

Ruszyli wszyscy.
— Zaczekajcie chwilę, jeszcze księżyc nie ze­

szedł, na naszych drogach o przypadek nie trudno.

W ytykał egoizm , nieprawnośó, ściągając na sie­
bie niechęć, ale nie zrużuł się  niczem w dopięciu 
dobrego celu.

Należał 26  lat do rady m iejskiej; był tym cho­
rążym, który wysoko niósł sztandar narodowy.

Mimo obcego ntzw iska, był lepszym Polakiem, 
od tych którzy polskość koutuszein zaznaczają; on 
miał duszę i serce polskie i każda myśl jego była 
m yślą o narodzie.

Będąc w radzie miejskiej, stał na straży prze­
mysłu krajowego. Chciał być strażnikiem pożyczouych 
milionów, ażeby one szły rzetelnie na poparcie prze­
mysłu, a nie na przedsiębiorstwa obcych i zyski ich. 
W szyscy chyba pamiętają te walki j e g o ; nie trzeba 
wyinieniaó nazwisk i mącić wspomnienia c i c h e g o  i 
s p r a w i e d l i w e g o .  Prześladowanych bronił z całą 
odwagą, za pokrzywdzonymi się ujmował. Ostatnią 
m yślą jego, jak to od niego samego słyszeliśm y  
w Kossowie, była nie dająca mu spokoju sprawa in­
żyniera przy wodociągach miejskich. Człowiek ten zo­
stał w urzędowauiu zawieszony, pozbawiony płacy uaj- 
ni08prawiedliwiej. Miał bowiem odwagę twierdzić, że 
pewuej poruczonej inu czynności nie można wykonać 
na oznaczony termin, nie umiał łudzić —  dla zysku. 
Został usunięty —  później przekonano się , że miał 
słuszność, posadę mu wrócono; ale śp. Heppe chciał 
na najbliższein posiedzeniu rady miejskiej podnieść tę 
sprawę, wykazać niesprawiedliwe upokorzeuio tego in­
żyniera, nagrodzić mu krzywdę moralną i materyalną. 
Znaliśmy śp. Heppego, jako stałego gościa od lat 
kilku w K ossow ie; dla wszystkich uczynny, wszędzie  
chciał przyjść z pomocą, a gorąco sprawy brał do 
ostatka i do ostatka był optymistą; wierzył w postęp 
ludzkości, w przyszłość narodu, lud kochał, mówił za­
wsze o nim z rozrzewnieniem. Szczególniej zajmował 
go przemysł; jako specyalista kolejowy, pensyonowany 
inspektor, organizował pospieszne pociągi dla przewo­
zu żywego inwentarza i produktów naszego handlu; 
jest to bardzo ważne dla tej gałęzi przemysłu, prze­
prowadził to, miino olbrzymich przeszkód, stawianych  
ze strony rządu —  lecz może i nikt nie wie, że to 
jego zasługa, bo państwo wyzyskało pomysł na w ła­
sną korzyść.

Choroby nabawił się ostatniej zimy, biorąc żywy  
udział w sprawie wodociągów, przebiegał z ulicy na 
ulicę, choć upadał ze znużenia. Starzec 70 letni, w Kos­
sowie podźwignął się, ale nie na długo. Padł jak żoł­
nierz na posterunku. Zgon jego wywołał żal powsze­
chny, przywiązywał serca, siłą swej szlachetności.

W m yśl jego, celem uczczenia tego niepospolite­
go wzoru, zamiast wieńca na grób, złożono w Kosso­
wie 30 kor. na oświatę ludową.

Przeczuwał śmierć, wspominał, że życzyłby sobie 
spocząć na cichym cmeutarzu w Kossowie, obok swej 
siostry, że przyjedzie tam umrzeć.

W swej skromności, nie lubił zbytku i wystawy, 
nic co się w oćzy rzuca —  ale u zasłużonych zw y­
kle nawet wbrew ich woli, ze śmiercią wchodzi osten- 
tacya, choć życie było wzorem skromności do ostatka. 
Za życia szczęścia nie zaznał, lecz może takie dusze 
szlachetne, przeznaczone są na to, żeby cierpiąc sa ­
me —  drugim dobro niosły.

Jak geniusze umysłu, duchy wielkie, tak i w iel­
kie serca, przechodzą przez świat, dla ulżenia nędzy  
i niedoli ludzkiej.

— To już wina marszałka: drogi powiatowe 
do niego należą — zażartował pan Grzał iński.

— Nie odomnie, ale od szarwarku i podatków, 
a zmuś pan chłopów do odrobienia bez egzekucyi.

— Sejm powinien na to poradzić — odezwał 
się pan Świot.noski — i gdybym tam był, obostrzył­
bym powinności i kary.

— I zostaną na papierze — uśmiechnął się 
marszałek z ironią — póki nie raczy starosta za­
aprobować.

Wkrótce zajechały powozy, i goście ruszyli 
na wereudę po serdecznem pożegnaniu gospodarstwa.

Księżyc wypłynął już wysoko, srebrzył drzewa 
i pola, migotał w (laickim stawie, ? którego docho­
dziły rechotania żab, stukot młyna, a gdzieś w ol­
szynach nadbrzeżnych wyśpiewywał słowik. Piękność 
nocy czerwcowej odczuwała w tein towarzystwie 
tylko panna Zofia, rozumiała i współczuła z całą 
przyrodą, bo kochała i była pewną, że jest kocha­
ną. Po wyjeździo g«ś<*i, pani Zawierzycka, w chwili, 
gdy lokaj sprzątał ze stołu, chowała do stojącego 
w rogu pokoju kredensu patery, cukierniczki, srebro, 
a  pomagała jej w tein panna Zofia.

Uwagę matki zwróciła rozjaśniona jej twarz, 
niezwykła żywość ruchów, pogotla i wesołość pro­
mieniejące z niej całej. Po chwili spytała córkę po 
francusku, ze względu na obecność lokaja.

— Jak  widzę, jesteś, Zosiu, zadowolona z dzi­
siejszych gości.

— Tak, mamo, zawsze to była jakaś zmiana 
w jednostajnem naszem życiu.

— Rozumiem, że młodość potrzebuje rozrywek, 
ale znów dzisiejsi goście nie byli tak bardzo zaba­
wni, z wyjątkiem chyba pana Grzalińskiego, który 
tym razem miał czarniejsze wąsy i włosy, aniżeli 
zwykle.

— Nawet nie spostrzegłam tego — odpowie­
działa, wkładając łyżeczki do szuflady kredensu*

E ) « | ) c i z e  l i i u i d l o w e ,

Z la r g u  pieniężnego,
l Y le d e A ,  7 listopa la, Zamknięcie wczoraj. gW dy pop. 

Notowano: Akcye austi ZuliL kredytow ego 616 50, Akcye węg. 
^akladii kredytowego 630 Akcye auglo-bauku 261*50, A kcył 
Unioiibankii 510 50, Akcye Lttnderbanku 393 25, Akcye Bunk* 
vereiun 4IB '— , Akcye liodeucredit 847, Akcye (Jat. Banku 
hipotecznego — *— Akcye kolei państw ow ych H2G*50, Akcye 
kolei południowych 63 25, Akcye T runiw ay A. 245 —, U. 241*— 
Akcye kolei kll/eUnd 465*—, Akcye kolei polu. 55 10 Akcya. 
kolei uzeru. —  Akcye Alpiny 342 50, Akcye K ii iu Mnratiyi 
408 -—, Akcye iTug. Tow arzystw a żel. i 3 . 8 —, Akcye Fabryki 
br<>n» 353 .—, Akcye tureckie tytoniowe 267'-—, Oblig. węg. ind.
92 90, Kenta majowa £ 8 55. Anstr. Kenta koronow a 95*50,
Węg Kenta koronowa 9 3 — , 56 1 Listy Iow . kred. ziem
90*30, 4 proc. listy Banku kraj. 02 —, 4!/*J prc. Banku kraj,
99* —, 4 prc. listy Bunku łiip. 89 50, 41/* prc. listy Banku
hip. 97 15 5 prc. listy Banku hipot. 109*50, 4 prc. Gal, Oblig,
própfnnc. 96'40, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 18911 r. 92*90, 4 prc.
Pożyczku i i i , Lwowa 87*35, Losy tureckie 9 l ’50, Marki 117*15, 
Kuble 254*-—

Usposobienie po słabym przebiegu zamknięnie pod wpły­
wem zagranicy częściowo lepsze.

■ł»rlln, 7 listopada. Przy zamknięciu wczorajszej gieł­
dy: Kredyty 194'50, Staatsbahny 133IO . Disconto Coman-
dit 170*90, Berlin. Tow . hand. i 3 40, Laura 178 40 Bochumer 
160*40, Kolej |»óln. w scliodnio-pruska — *— , Ruble za g o t ó w k ę  
216*85, Kolej warsz.-w ied. — * —, Kolej morzu śródziemnego
93 40, Kolej Meridionalna 1 3 3 —, Losy tureckie 95" —, Renta
w ł o s k a  , „H arpener“ kopalnie węgla 156 1 0 , Kolej Ma*
rieiiburg-MInwka — *— , Konsolidutiou i 8 2'60. Lombardy 16*10, 
Kolej Henry 87 —, Niemiecki bank narodowy 97 75, Kanada 
Proferred 110 90, Akcye żeglugi bamburskiej 104*90, Kurs war­
szawski — ' —.

■ f tu < in p « s s (v 7 listopada W czorajsza giełda Anstr kredyty 
61 f>U5, W ęgierska pożyczka premiowa 178*60, Węg. kredyty 
631*— , W ęg. bank hipoteczny 4 3 9 '— , Węg. bank eskontowy 
408'50, 4-procenloW a renta 118*35, Węg. bank kom niercyonalny 
2390*—, Akcyu elektryczne 224*— , Węg bank dla przemysłu, 
i liiuiilln 61 — , Węg. ren. koronow a 92 06. Anstr. rentu złota; 
118*90, Anstr. renta koronow a 95*25 Peszteńska kolej miastowaj 
555.— ItlokU. kolej miejska 2 78 '— (>un* & Co. 26 f>0, Sulgo;
Tarlunei 528*— . Kima Mulimy 410* O, AustrO W ęgierska kolej, 
państw ow a 619 25, Kolej południowa 6 4 — .

Akcye k ieJy 'o w e  straciły o 4 korony, przyczyną u p adku  
kursu była m iędzynarodowa sytuacya polityczna i demonstracya 
floty francuskiej. W alory m outuniczne i żelazne miały kn rsa  
słabe.

B K ^rlfln  t  listopada. W czoiajsza giełda wlecz. (Nachtboerse 
Kredyty 194 25 Stmitsbahuy 133 10, Lombardy 16*i(). Koi*, ban­
knoty (nil.) 216 85, Dlaconto Comaiiult 170 1.5 Kolej Trans*
walsku: 1899 r. certif. — *— .

Tendencya silna
F r a n t *  f fa ir t ,  7 listopada. W czorajsza giełda wtezorim: 

Kredyty 194' 5, ^Stautabalniy — * , Lombaidy — '—, Alpiny
171 — , Analryncka renla papierowa 98 0, Anstr. sreninn rent* 
98.70 Anstr. zlotu renta 10l*lO, W ęgierska klotu renta 99*80,' 
Uiiiunl.iinkl —*—•, Akcye eloktr. 116‘— Kolej pólu.-zuch. — .

Tendencya cicha.
7 listop. Wczor. giełda Cred. loncier — *— e x c u p

4 p i o c .  p o ż y c z k a  r u m u ń s k u  1 8 9 6  r .  76*25, Grecku p o ż y c z .  199.—
4 proc. h i s z p a ń s k i e  Kxlerteiirs 70*70 ex cup.

T endencya silna
Blłtk iiB lm rrj, 7 listopada. W czorajsza giełda wieczorna: 

Kredyty 194 25, Lombardy 15 75, Stalsbulun 183*— Auslr. 
ciota renta 100 75, W ęgierska zlotu rontu 99 65 Srebro — *— 
płacono, —•— żądiino. Srebrna renta  98*40, Włoskie 98.70 
Losy z 60 r. 139*25.

Tendencyu spok.

T a r g  z b o ż o w y  i to w a r o w y ,  
R n t l i i p e s z t .  7 l i s to p .  Pszenica na kwiecień — *— d o * — 

pszenica na październik 8 72 do 8*7 3, żyło na październik 7 41 
do 7*42 owies na kwiecień 7 38 do 7 39, kukurydza na paź t 
5 4 4  do 5*45, kukurydzc.ua maj ■■-.— do —*— , rzepak na 
sierpień 11 80 do 11 90, żyto nu kwiecień 7*35 do 7*36.

Tendencya silna.
Piękna.

W ydawca i odpow iedzialny redaktor:

^  1 »  »  i § U t  «w flt o  n h o  iw « Ra i .

— Pan Dobieradzld, o ile zauważyłam, nawet 
nie zbliżył się d » ciebie.

— Zdaje mi się, że tak — i wzięła paterę 
z owocami do ręki.

— Zatem pan Władysław poczynił ci tak 
przyjemne zwierzenia — powiedziała z uśmiechem 
ironii.

Panna Zofia omal że na ziemię nie upuściła 
patery i przyśpieszyła kroku w kierunku kredeusu, 
by ukryć swe zmieszanie.

— Cóż, Zosiu?
— Istotnie, pan Władysław rozmawiał dosyć 

ze mną...
— Sitodziewam się, że mi opowiesz szczegóły, 

wiesz, jak mnie wszystko interesuje, co ciebie do- 
tyczy.

— Przecież nigdy przed mamą nie miałam se­
kretów — powiedziała z odcieniem żulu.

— Wiem, moje dziecko, i cieszę się z tego —- 
mówiła z rozczuleniem.

Po chwili, gdy główniejsze rzeczy zostały scho­
wane do kredensu, odezwała się matka, patrząc na 
wielki zegar ścienny:

—  D ziew iąta już, a nie czuję się senną, a ty, 
Z osiu?

—  Ani ja.
— Może przejdziemy się trochę po ogrodzie, 

tak tu duszno.
— Bardzo chętnie, mamo.
W y sz ły .
Wieczór czerwcowy był cichy i pogodny. Na 

ciemno-szt fi rowem niebie królował jasny księżyc, 
przytłumiając swym blaskiem gwiazdy; tylko tu i 
ówdzie na nieboskłonie, jak drobne, migotliwe świa­
tełka purpurowe, białe łub pomarańczowe, błyszczały 
gwiazdy pierwszorzędne z ciemnego przestworza.

(C. d. n.).
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Drobne ogłoszenia.
Prnm ocu na losy Bodencre- 
1 1 UIIIGOJ dit po cztery koro­
ny razem z przesyłką, poleca 
(!om bankowy W ik to r  C ha- 
ip s I S p  we Lwowie Sykstu­
s a  1. 8. Ciągnienie jnż 15 li­
stopada. 8225 12-5

Sokalu dom duzy z ogro- 
dem i z zabudowaniami 

gospodarskim i do sprzedaniu 
z w olnej ręki. A d r e s : L. W ol 
ska, Dołęga, poczta Zaborów.

1153

P ierw szy krajowy za­
kład wyrobu gorsetów. 

Lw ów , Jagiellońska 2, I. p.
1436

M^ortepian krótki, czarny, 
"®- prawie nowy, io«t, do 
sprzedania. Rynek 89.

U u p ię  używany instrumen 
Adres: u, 

8378 2-1-
uniwersalny. 

Polna 1. 7. Aleksa.

Ważne zniżenie ceny dla prenumeratorów „Słowa Polsk fepo“ .

Poezye Mieczysława Romanowskiego
je d yn e  zbiorowe w ydanie zebrał i u ło ży ł: Jan A m borski

1 tomy przeszło 1000 str. druku tylko za k o r .  zamiast 
kor. 14’40 — z przesyłką pocztową kor 4*50-

Zapas, który po powyższej eonie odstąpić możemy, jest 
bardzo mały, prosimy zatem o rycliło nadesłanie łaskawych 
zamówień.

6469 A d m in is tr .  „ S ło w a  P o ls k ie g o * .

8272 1

ST^koaiona, lat 29, z ukoń- 
czoną szkołą  rolniczą i 

dłuższą p ra k tyk ą  gospodar­
ską w w iększych  m ajątkach, 
zaraz p r zy jm ie  posadę na or­
dy nary  ę. ilin ke , Lw ów , Sze- 
w czeńki 3. 7910

- m
f i

Nakładem „Słowa Polskiego" wyszła I jest 
—  do nabycia we wszystkich księgarniach

Powieść współczesna:

WIESŁAW SCLAVUS

U g g d g w g y
CENA 4 KORONY.

css Nadsyłający po wyż. kwotę wprost 
do Administracyi błow a P olskiego  
we Lwowie, Chorążczyzna 17-19, nie 
ponosi kosztów opłaty pocztowej, ck

na jlepsze I

z S ch o Ilsch iitz
Fabryka konserwów 

Franz Ritter v. Felbinger, 
Schollschnitz in Mdhren.

Administracja naszego pisma ma 
do dyspozycyi prenumeratorów kilka­
dziesiąt egzemplarzy znakomitych

„Szkiców z Anglii* Sewera
po bardzo zniżonej cenie, 

bo po 1 koronie za egzemplarz dla pre­
numeratorów miejscowych, a po 1 kor. 
35 hal. dla zamiejscowych.

Pragnący nabyć to dzieło, zechcą 
się zgłaszać szybko, bo jak zaznaczy­
liśmy powyżej, posiadamy tylko małą 
liczbę egzemplarzy tej może najcenniej­
szej pracy znakomitego pisarza.
Adm inistracya „Słowa Polskiego“ 

we Lieowie . 7863

J ” C T Ż  - W V S Z E D Ł

Ilustrowany Kalendarz „Słowa Polskiego"
n a  jcoJsz 1 9 0 2 .

Treść kalendarza ilustrowanego „Słowa Polskiego11 na rok 1902.
Czędd kalendarzow a od str. 1—32.
Czę£6 In form acyjna od str. 33—273 zaw iera:
D z i a ł  g o s p o d a r c z y  (str. 34—49); Krótki szematyzm krajowy w sprawach, dotyczących rol­

nictwa i ogrodnictwa str. 34—36. — Wykaz czasopism fachowych z dziedziny rolnictwa i ogrodnictwa 
str. 36. — Kalendarzyk główniejszych robót w ogrodach warzywnych, inspektach i sadach str, 37—43. — 
Czas siewu roślin gospodarskich str. 44. — Okres brzemienności u zwierząt domowych i wylęg&uia u dro­
biu str. 44 i 45. — Towarz. zawodowych ogrodników str. 46. — Dla gospodyń str. 46—48. — Przepisy 
kucharskie str. 48. — Owoce dla bydia str. d9.

D zia ł pedagogiczny (str. 49 do 62) A. SzSsoly w Cłałicyi: Szkoły ludowe 1 wydziałowe 
str. 48. — Gim nazja i szkoły realne str. 50 i 51. — Wyższe szkoły przemysłowe str. 52. — Bzkoły zawo­
dowe str. 52. — Uzupełniające szkoły przemysłowe str. 63. — Szkoły handlowe str. 53. — Szkoły rolnicze 
str. 53. — Szkoły ogrodnicze str. • 4- — Szkoły leśnicze str. 54. — Szkoły górnicze '-4. — Szkoły m alar­
stwa, muzyki etc. str. 54. — Parmącya str. 56. — Uniwersytety we Lwowie i Krakowie str. 56. — Szkoła 
politechniczna we Lwowie str. 56. — Krajowa wyższa szkoła rolnicza w Dublanach str. 57. — Studyum 
rolnicze przy uniwersytecie w Krakowie str. 67. — Akademia■ wetferynaryi we Lwowie str. 57. — Zakłady 

' teologiczne str. 57. B. .Szkoły poza G a licyą: Szkoły przemysłowe str. 56 i 57.— Szkoły zawodowe 
str. *-8 i 59 — Szkoły handlowe str. .‘>9. — Szkoły rulnicze i ogrodnicze str. 59. — Sokoły m alarstw a 
i muzyki str. 59. — Szkoły wyższe str. 60. — C, Szkoły w o jsk o w e : str. 60 i 61. — Służba jednoro­
cznego ochotnika str. 61. — T. z\v. Inteligenzprllfung str. 62. —

D z i a t  p o c z t o w o - t e l e g r a f t c z m y  a i e l e f o n ic z i a y  : (sir. 03 do 76): Poczta listowa w obrę­
bie m onarchii str. 62—66. — W Komunikacyi a) z Bośnią i Hercogowiną, b) z Sandżak Nóvi Bazazu, 
c) z Austryi bo Niemiec str. 65. — Przekazy i asygnaty pocztowe str. , r> i 06. — Poczta wozowa 06 do 
68. — Telegraf str. 69 i 70. — Taryfa za telegram y w monarchii austr.-węg. i za granicą str. 70. — Te­
lefon str. 71. — Pocztowe kasy oszczędności str. 71—73. — Rozwój poczt. k;v- oszcz. str. 73. — Spis 
urzędów pocztowych i telegraficznych w Galicyi, z oznaczeniem, du której st-.t należą str. 74 do 76. — 
Urzędy pocztowe i telegraficzne na Bukowinie str. 70.

D z iu l  g ó r n i c z y  (str. 77 i 78). Święta górnicze str. 77. — Władze górnicze w Galicyi str. 77.— 
Towarzystwa górnicze, zakłady naukowe i instytucye str. 77. — Przedsiębiorstwa górnicze str. 78.

Dział finansowo-handlowy (str. 79—102): Tablica procentów zwykłych wraz ze sposobem 
obliczania str. 79 i 89. — Tablica dyskontowa str. 8 . — Tabela opłat i świadczeń kasowych str. 80. — 
Tabela rent zakładu ubezpieczenia od wypadków str. 81. — Memento wpływów do odebrauia i sum do 
wypłacenia w ciągu roku str. 82. — Sprawy majątkowe str. s3. — Długi i wierzytelności str. 83. — Ra­
chunki właściciela domu str. 84. — Tablice składanych procentów str. 85 i 80. — Tabele do obliczania 
płacy i wynagrodzenia s tr. 87. — Tabela porównawcza miar i wag francuskich, polskich i rosyjskich oraz 
dawnych austryackich i pruskich str. 88. — Tabela porównawcza monet waluty koronowej z walutą au- 
stryacką i dukatami str. 89. — Tabela porównawcza wszelkich monet z austryackteini, uiemieckiemi 
i francuskiemi str. 90. — Miary i wagi metryczne str. 91. — Wyciąg z taryfy stemplowej str. 91 do 95.— 
Skale stemplowe str. 96 i 97. — Cesarskie rozporządzenie w sprawie opustu należytości od przeniesienia 
własności, z dnia 16. sierpnia 1899 str. 97 do 100. — Wykaz ciągnień losów austro-węg. str. 101. — Wy­
kaz ciągnień losów zagranicznych str. 102.

lli&torya, geografia  i statystylia (str. 103 do 12U). Poczet historyczny królów polskich 
str. 103 1 104. — Najważniejsze daty z dziejuw Polski str. 104—106. Polacy w Ameryce północnej str.

106 i 107. — Powierzchnia Ziemi 1 ludność str. 107 i 108. — Barwy krajowe poszczególnych państw str. 
108 i 1 9. — Wykaz państw świata, panujących, głównych miast itd. str. 109 do 117. — Tabelka porów­
nawcza wojsk lądowych i flot wojennych państw europejskich str. 117 1 118. Wykaz wszystkich orderów, 
medali itd. w Europie i w krajach zaeuropejskich str. 118—120.

M ały szematyzm kra jow y  (str. 120—136) : Sejm krajowy str. ISA -122. Wydział krajowy 
str. 122. Wydziały pow. i prezesi Rad pow. w Galicyi str. 122 1 123. Namiestnictw 1J3 1 124. O. k.
Starostwa i starostowie w kraju str. 124. — Rada szkolna krajowa, oraz poszczególnp-lionu|ye i dyrek- 
cve str. 124 1 125. Inspektorat przemysłowy str 125. Dyrekcya policyi we Lwowie i w Krakowie str. 125. 
Władze sądowe w Galicyi str. 12 - i 126. Adwokaci w Galicyi i na Bukowinie str. 127—129. Notaryusze 
w Galicyi i na Bukowinie str. 129—131. Władze skarbowe str. 131. Władze kultury krajowej str. 132. 
Władze komunikacyjne i handlowe str. 132. Naczelne władze wojskowe str. 132. Naczelne władze ducho­
wne str. i32 i 133. Zakłady dla chorych w Galicyi str. 183 i 134. Lekarze w większych miastach Galicyi 
str. 134 i 13tó Spis rządownie upoważnionych cywilnych techników w Galicyi, należących do Izby inży­
nierskiej str. 138.

M a ły  szematyzm państwowy (str. 136—143): Rada państwa. Izba panów str. 136 i 137. 
Izba posłów str. 137 i 188. Trybunał państwa str. 138. Komisyakontroli długów państw, str. 138. Wspólne 
Ministerstwa i wspólne centralne władze z siedzibą we Wiedniu str. 138. Ministerstwa oraz centralne wła­
dze i instytucye z siedzibą we Wiedniu str. 138 i 139. Rangi i place austr. urzędników państwowych 
(na podstawie ustawy z 9. września 1 98 r.) str. 139—142. Barwy wyłogów i wypustek w uniformach 
rozmaitych gałęzi służby państw, str. 142. Wskazówki dla udających się na audyeneye i posłuchania do 
W iednia str. 142 i 143. Święci patronowie państwa austr.-węgierskiego str. 143.

Przew odn ik  po K rakow ie  (str. 143—159): Kilka słów o Krakowie str. 143 1 144. Rada in. 
Krakowa str. 144 i 145. Magistrat m Krakowa str. 145. Wykaz budowniczych, architektów i inżynierów, 
upoważnionych do wykonywania planów i prowadzenia budowli str. 145 i 146. Wykaz adwokatów nale­
żących do krakowskiej Izby adwokackiej str. 146 1 147. Notaryusze w Krakowie str. 147. Spis doktorów 
medycyny, chirargii i wszech nauk lekarskich w Krakowie str. 147—150. Dentyści str. 150. Weterynarze 
str. 150. Felczerzy str. 150. Apteki str. 150. Akuszerki str. 150 151. Godne zwiedzenia Kraków i Wieliczka 
str. 151 i 152. Przewodnik adresowy po Krakowie str. 162—158. Spis alfabetyczny ulic miasta Krakowa 
str. 158. Cennik jazdy dorożek str. 158 i 159.

Przew odnik  po Lwowie (159—198): Kilka dat o Lwowie str. 159 i 160. Spis członków Rady 
m. Lwowa str. 16: i 162. Komisaryaty dzielnic miasta str. 162. Miejskie okręgi sanitarne str. 163. Rada 
szkolna okręgowa dla miasta Lwowa str. 163. Wykaz konc. budowniczych we Lwowie str. 163. Adwokaci 
we Lwowie str. 1 3—165. Notaryusze we Lwowie str. 166. Spis doktorów medycyny str. 165—169. Denty­
ści str. )09. Spis chirurgów str. 169 ł 170. Spis weterynarzy str. 170. Spis akuszerek sfr. 170—174. Apteki 
we Lwowie str. 174. Wskazówki dla udających się na audyeneye 1 posłuchauia do Lwowa str. 174. Taryfa 
jazdy dla fiakrów i dorożek str. 175. Taryfa i rozkład jazdy tramwajów we Lwowie str. 175 1 176. Godne 
widzenia we Lwowie str. 176 i 177. Taksy konsulatu rosyjskiego str. 177. Przewodnik adresowy po Lwo­
wie str. 178— 92. Wykaz alfabetyczny ulic, dróg, placów, ogrodów, cmentarzy itp. miejsc publicznych 
z oznaczeniem ich dawnej nazwy i położenia, oraz dzielnicy str. 192—198.

Dział literacki (str. 199—261): Galicya w świetle cyfr str. 199—208. Wynalazki w XLŁ wieku 
str. 208—2H. Or. Ot. Kwiat paproci str, 212—216. Kanały spławne w Galicyi str. 217—251.

P rzeg ląd  rokn  u b ieg łego  (str. 261—311): Nekrologia str. 251—297, Chronologiczny spin 
ważniejszych wypadków w roku ubiegłym str. 298 do 311.

J K o zk ia d  m i e j s c  w teatrze lwowskim, oraz ceny miejsc ztr. 312,
Sk ład  Sejm u k ra jow ego  str. 313 i 314.
Godziny urzędowe w lwowskich urzędach str. 315 1 316.

C e n a  K a l e n d a r z a  o p r a w n e g o  o z d o b n i e  w  p ł ó t n o  z  c z a r n y m i  w y c i s k a m i  1  k .  2 0  h . 9  z  p r z e s y ł k ą

pocztową 1 k. 50  Ii. Administracya „Słotva Polskiego“ we Lwowie, Chorążczyzna 17.
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